
Komsomolcy 
w pierwszej linii walki 

o wzrost dobrobytu narodu
I stu dobrobytu mas pracują
cych ZSRR.

Komitet Centralny Komso- 
I molu — czytamy w zakończe
niu apelu — jest przekonany, 

(że wszystkie komsomołki i 
| komsomolcy, chłopcy i dziew- 
i częta z kołchozów, MTS i sow 
j chozów wezmą jak najaktyw- 
[ nie.lszy udział w realizacji za- 
. dań postawionych przez ple- 
' ntim KC KPZR. Młodzież ra- 
1 dziecka wraz z całym naro
dem przystąpi po gospodar- 
sku, z właściwym jej polotem 
i zapałem do pracy nad zwięk 

, szeniem produkcji hodowla- 
’ nej, pomoże do osiągnięcia w 
tej ważnej dziedzinie rolni
ctwa wysokiej wydajności.

MOSKWA. W tych dniach 
odbyło się w Moskwie plenum 
Komitetu Centralnego Komso
mołu.

Uczestnicy plenum omówili
I przyjęli uchwały dotyczące 
udziału organizacji komsomol- 
skich w wykonaniu uchwały 
plenum KC KPZR „o zwiększę 
niu produkcji artykułów hodo
wlanych", wymiany legityma
cji komsomolskich oraz udziału 
młodzieży radzieckiej w 
V Światowym Festiwalu Mło
dzieży i Studentów w War
szawie.

Uczestnicy plenum gorąco 
poparli uchwałę styczniowego 
plenum KC KPZR i uchwały
II Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Na plenum podkreślono, że 
komsomolcy i młodzież wraz z 
całym narodem radzieckim 
walczą o wc!elen!e w życie 
historycznych uchwał partii 
komunistycznej w sprawie dal 
szego rozwoju rolnictwa. Na 
zew partii komunistycznej w 
roku 1954 wyjechało na zago
spodarowanie ziem nowych 1 
ugorów ponad 100 000 chłop
ców i dziewcząt. Realizując 
uchwale wrześniowego ple
num KC KPZR, organizacje 
komsomolskie wydelegowały 
do pracy w dziedzinie hodo
wli zwierząt gospodarskich o- 
koło 200 000 chłopców 1 dziew
cząt.

Plenum KC Komsomołu o- 
świadcza w uchwale, że czoło
wym zadaniem organizacji 
WLKZM jest mobilizacja kom 
somolców i całej młodzieży 
do aktywnego udziału w pracy 
nad zwiększeniem produkcji 
rolnej i hodowlanej.

KC Komsomołu jest przeko 
nany, że komsomolcy 1 mło
dzież przejawią swą inicjaty
wą i będą inspiratorami no
wych chlubnych czynów, któ
re pomogą narodowi radziec
kiemu pod kierownictwem Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego do pomyślnego 
wykonania zadań postawio
nych przez plenum KC KPZR, 
do zapewnienia dalszego wzro

Wiceminister Gromyko
przybił do Londynu

LONDYN. W dniu 23 lutego 
do Londynu przybył pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra
nicznych ZSRR, A. A. Gromy- 
ko. Będzie on reprezentował 
rząd radziecki w Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ, której ob 
rady rozpoczynają się 25 lute
go.

Wszyscy do czynu 
na cześć X-lecia wyzwolenia 

Ziemi Koszalińskiej
Od pierwszych dni bieżą

cego roku wkroczyliśmy w 
dziesięciolecia wyzwolenia 
Ziemi Koszalińskiej przez 
Armię Radziecką i odrodzo
ne Wojsko Polskie.

„Stało się już piękną, 
dumną tradycją naszych 
mas pracujących — mówi 
ogłoszony nr, dziesięciolecie 
wyzwolenia apel Wojewoda 
kiego Komitstu Frontu Na
rodowego w Koszalinie — 
że każde ważniejsze wyda
rzenie, każdą uroczystą tocz 
nicę witają nasi robotnicy, 
chłopi i inteligenci podejmo 
waniem zobowiązań, coraz 
większymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. Dziś w obli 
czu historycznej rocznicy 
dziesięciolecia wyzwolenia 
Ziemi Koszalińskiej wzywa
my wszystkich do uczczenia 
czynem tej wielkiej roczni
cy, do udziału w walce o 
realizację naszego progra
mu".

Ludzie pracy naszego wo
jewództwa z zapałem przy
jęli wezwanie Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Narodo 
wego. W przeddzień wyzwo 
lenia Ziemi Złotowskiej ro
botnicy Fabryki Tektury w 
Tarnówce podjęli zobowiąza 
nła, które przyniosą zakła
dowi ponad 80 tys. złotych 
oszczędności...

Zobowiązania spółdziel
ców z Górzna pozwolą dźwl 
gnąó gospodarkę spółdziel
czą na znacznie wyższy po
ziom. Wszechstronny wzrost 
gospodarki przyniesie rów
nież realizacja zobowiązań 
chłopów Indywidualnych ze 
wsi Zalesie..,

W ślad za masami pracu
jącymi pow. złotowskiego

stanęli do czynu na cześć 
dziesięciolecia wyzwolenia 
Ziemi Koszalińskiej ludzie 
pracy z całego wojewódz
twa.

Podjęli zobowiązania ko
lejarze słupscy i traktorzy
ści oraz warsztatowcy PGR 
Skarszów, robotnicy Słup
skich Fabryk Mebli, chłopi 
gromady Zalaski i tysiące 
innych.

Ale nie wszędzie dotarła 
jeszcze wiadomość o apelu i 
czynie na cześć Dziesięclole 
cia, nie wszędzie znalazł się 
ktoś, kto rzuciłby Inicjaty
wę podjęcia zobowiązań i 
umiał porwać do czynu in
nych.

Dlatego też komitety 
Frontu Narodowego nie mo
gą poprzestać na ogłoszo
nym apelu, ale winny pod
jąć walkę o to, by wezwa
nie do czynu na cześć dzie
sięciolecia wyzwolenia Zie
mi Koszalińskiej dotarło do 
wszystkich robotników, chlo 
pów i całej inteligencji na
szego województwa, porywa 
jąo wszystkich do wzmożo
nej pracy. Komitetom Fron
tu Narodowego pomóc przy 
tym winny wszystkie orga
nizacje — ZMP i związki 
zawodowe, ZSCh 1 Liga Ko
biet, zaś nasze organizacje 
partyjne, nasi członkowie 
partii stanąć muszą jak 
zawsze na czele tego wiel
kiego ruchu, prowadząc ma 
sy pracujące naszego woje
wództwa do nowych osiąg
nięć produkcyjnych.

(DokoAczenii na i itr.)

Społeczeństwo Ziemi Koszalińskiej 
gorąco popiera uchwały 
Biura Światowej Rady Pokoju

KOMUNIKAT 
o wykonaniu planu 
gospodarki narodowej 

NRD

Szybciej rozprowadzić 
nawozy sztuczne

W roku bieżącym poważnie 
została zwiększona pula nawo
zów sztucznych dla naszego wo 
Jewództwa. I tak nawozów a- 
zotowych w porównaniu z ro
kiem ubiegłym otrzymujemy o 
8,1 proc, więcej, fosforowych o 
43,7 proc., zaś potasowych o 
25 proc, więcej.

Nawozy więc są. Natomiast 
akcja rozprowadzania ich, któ
rej termin upływa za niecałe 
20 dni, tj. 10 marca, przebiega 
na naszym terenie źle. Poważ
ną winę ponoszą tu PZR i 
FZGS, które zbyt mało jeszcze 
przywiązują wagi do spraw
nego i terminowego rozprowa
dzenia nawozów. Bywa tak, że 
i spółdzielnie produkcyjne nie 
śpieszą się z ich odbiorem. Np. 
spółdzielnia w Warszkowie, po 
wiat Sławno, nie zgłosiła się 
po odbiór należnych jej nawo
zów, powodując tym koszty 
przestojowe wagonów na sta
cji.

Szczególnie źle przedstawia 
się sprawa rozprowadzenia na
wozów w powiatach: Szczeci
nek, Miastko, Kołobrzeg i 
Drawsko.

Jeżeli chodzi o przydział na
wozów gospodarstwom indywi 
dualnym, to GS przy udziale 
przewodniczących Prez. GRN 
powinny rozdzielać ogólną pu
lę między poszczególne gospo
darstwa. Niestety, w wielu po
wiatach, jak np. w Szczeclnku, 
Miastku, Kołobrzegu, nie przy
stąpiono jeszcze do tego.

Tak więc zarówno w wielu 
PZR, jak i PZGS panuje pew
na beztroska w dziedzinie roz
prowadzenia nawozów. Trzeba, 
ażeby aktyw zajął się nareszcie 
energicznie tą sprawą 1 uświa
domił tak kierownictwo GS 
jak i odbiorców, że terminowe 
zaopatrywanie się w nawozy 
jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi, bowiem wiosna, a wraz 
z nią i prace siewne zbliżają 
się szybkimi krokami.

(HK)

Na całym świecie rozwija 
się obecnie — jak referowano 
.na posiedzeniu — potężna ak
cja zbierania podpisów pod 
żądaniem zakazu produkowa
nia broni atomowej.

Obecnie również naród pol
ski postanowił przyłączyć swój 
glos do potężnej fali tych żą
dań, inicjując kampan'» zbie
rania podpisów w naszym kra 
ju. Zebrani aktywiści wyrazili 
gorące poparcie dla tej inicja
tywy, postanawiając równo
cześnie przeprowadzić zakro
joną na szeroką skalę kampa
nię, która będzie miała na celu 
zapoznanie najszerszych mas 
naszego województwa z sytua
cją międzynarodową oraz tre
ścią uchwał Światowej Rady 
Pokoju, aby całe nasze społe
czeństwo zrozumiało je i po
parło w pełni wytężoną pracą.

Przewiduje się m. in. orga
nizowanie zebrań i odczytów, 
organizowanie zajęć świetlico
wych poświęconych tematyce 
walki o pokój itp.

Realizacja opracowanego 
przez Woj. Komitet Frontu Na 
rodowego planu przyczyni się 
niewątpliwie do wzrostu ak
tywności mieszkańców Ziemi 
Koszalińskiej w walce o naj
cenniejszy skarb ludzkości — 
pekój.

ZiKlaa Antybiotyków w PaA 
•twowym Zakładzie Higieny 
w Warszawie prowadzi bada
nia nad nowymi lekami. Anty
biotyki pomagają w zwalcza
niu poważnych chorób Jak: 
gruźlica, choroby weneryczne, 
dur plamisty, dur brzuszny, 
choroby zakaźne wieku dzie
cięcego Itp.

Na zdjęciu: dział ekstrakcji. 
Przy pracy Inź. Barbara Boro
wiecka.

ZbudiTemy 
22 nowe kopalnie 
rudy żelaznej

WARSZAWA. Rozszerzenie 
krajowej bazy surowcowej — 
to jedno z najdonioślejszych 
obecnie zadań przemysłu cięż 
kiego. Szczególne znaczenie 
ma rozwój kopalnictwa rud że 
laznfch, który pozwoli w 
większym niż dotychczas stop 
niu pokryć zapotrzebowanie 
szybko rozwijającego się hut
nictwa, stanowiącego podsta
wę całej gospodarki narodo
wej.

Krajowe kopalnictwo rud 
żelaznych — tylko w niewiel
kim stopniu pokrywa potrze
by naszego hutnictwa.

Przewrót w tej dziedzinie 
powinny stanowić nowoodkry- 
te złoża rud żelaza na Kuja
wach (rejon Łęczycy).

W oparciu o nowe złoża, a 
także o lepsze wykorzystanie 
dotychczasowych terenów ru- 
donośnych, projektuje się u- 
zyskanie z krajowych rud w 
ciągu najbliższego 5-lecia kil
kakrotnie większej ilości żela
za niż obecnie. W tym celu 
budui^my obecnie 11 nowych 
konalń rud, z których 6 jest 
już w stadńim wstępnej eks
ploatacji. W ciągu najbliż
szych 5 lat ma być wybudowa 
nych dalszych 11 kopalń.

BERLIN. Ogłoszono tu ko 
munikat Centralnego Urzę
du Statystycznego przy Pań 
stwowej Komisji Planowa
nia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o wykona
niu planu gospodarki naio- 
dowej NRD w roku 1954.

Komunikat stwierdza, że 
globalny plan produkcji 
przemysłowej NRD na rok 
1954 wykonany został w 
100,2 proc. W porównaniu z 
poziomem w roku 1953 
wzrost wynosi 10 proc., zaś 
w stosunku do 1950 roku — 
76 proc.

Produkcja energii elek
trycznej zwiększyła się o 7 
procent w stosunku do ro
ku 1953, surówki — o 22 pro 
cent, wyrobów walcowa
nych — o 13 proc., n.aszyn 
rolniczych — o 66 proc., 
maszyn dla przemysłu włó
kienniczego — o 36 procent 
oraz sprzętu technicznego 
dla przemysłu lekkiego — o 
45 proc. O 16 proc, wzro
sła produkcja artykułów po 
wszechnego użytku. W ro
ku 1954 znacznie rozszerzo
ny został asortyment pro
dukcji oraz poprawiła się 
jej jakość.

Przeciętne płace pracow
nicze podniosły się o 9,2 
proc.

Osiągnięto sukcesy rów
nież w dziedzinie rolnictwa. 
W roku 1954 zbiory buraka 
cukrowego zwiększyły się o
19 proc., ziemniaków — o 20 
proc, w porównaniu z ro
kiem 1953. Zbiory z ha ro
ślin zbożowych 1 strączko
wych zwiększyły się o 0,4 
proc., buraka cukrowego — 
o 17 proc., ziemniaków — o
20 proc. Liczba spółdzielni 
produkcyjnych w ubiegłym 
roku wzrosła do- 5 120. Uprą 
wiają one 14,3 proc, łączne
go areału użytków rolnych.

Obroty handlu zagranicz
nego i międzystrefowego 
NRD w roku 1954 wzrosły 
o 23 proc, w porównaniu 
z r. 1953, zaś w stosunku do 
r. 1950 — 2,5 raza. Obroty 
handlu detalicznego zwięk
szyły się w cenach porów
nywalnych o 14 proc.

DZIŚ

• „Rachunki starych 
krzywd" - Alicja Zatrybówna.
• „Były, $q, będę - pol

skie" — Alojzy Sroga.
• „Ksigżka w rękach dzia

łacza partyjnego" - Danuta 
Sochacka.

®„Źeby ludzie byli szczę
śliwi" - prof. dr Maciej Żu
rowski.
• „Powstanie I rozwój ży

cia na Ziemi" (część I) - mgr 
Zdzisław Kajak.
• „Dzień wielkich wyda

rzeń kulturalnych" - A. Rowlń 
skl

oraz jak zwykle „DRZAZGI 
TYGODNIA".

Hokejowe mistrzostwa świata rozpoczęte!
Faworyci wysoko zwyciężają

W dniu wczorajszym roz
poczęły się w Niemczech 
zachodnich rozgrywki o mi
strzostwo świata w hokeju 
na lodzie.

W pierwszym dniu wał
czyło 8 drużyn.

A oto wyniki spotkań:
Kanada — USA 12:1. Po

szczególne tercje 3:0, 5:1, 
4:0. Hokeiści Kanady prze
wyższali swego przeciwnika 
pod każdym względem. Szyb 
kie kombinacje polegające 
na dwóch, trzech podaniach 
i natychmiastowy strzał bez 
zatrzymywania krążka — 
to wczorajsza gra Kanady] 
czyków. Ulubioną metodą 
były podania „o bandę". 
Krążek odbity od bandy

prawie zawsze trafiał do za 
wodnika, do któregn h-» a- 
dresowany. Drużyna Sta
nów Zjednoczonych po..a- 
fiła przez cały okres meczu 
grać fair.

ZSRR zwyciężył Finlan
dię 10:2. Poszczególne ter
cje 2:2, 5:0, 3:0.

Czechosłowacja pokonała 
Szwajcarię 7:0. Poszczegól
ne tercje 1:0, 2:0, 4:0.

Szwecja po ciężkiej walce 
rozstrzygnęła na zwoją ko
rzyść spotkanie z Niemcami 
zachodnimi 5:4. Poszczegól
ne tercje 2:1, 2, 2:1.

Drużyna polska pauzowa
ła. Dziś Polacy grają z Niem 
caml zachodnimi.

Dnia 25 bm. odbyło się w 
Koszalinio posiedzenia Pre
zydium Wojewódzkiego Ko
mitetu Frontu Narodowego 
oraz Komitetu Obrońców 
Pokoju poświęcono omó
wieniu uchwal wiedeńskiej 
sesji Biura Sw-iatowej Rady 
Pokoju oraz przygotowaniu 
kampanii zbierania podpi
sów pod żądaniem zniszcze
nia broni atomowej i zaka
zu jej produkcji.

Stowarzyszenie 
Dziennikarzy 

Polskich
w Koszalinie

ZAPRASZA
na wieczór autorski mło
dych pisarzy bydgoskich 
Stanisława Mędelskiego i 
Wiesława Rogowskiego, któ 
ry odbędzie się w sobotę 26 
lutego o godzinie 19 w sali 
teatralnej Wojewódzkiego 
Domu Kultury przy ul. Zwy 
clęstwa.

W programie fragmenty 
prozy i poezji oraz dysku
sja.



(Dokończenie z 1 str.)

Drugim, niezmiernie wal
nym zagadnieniem jest spr* 
w. wyboru najwłaściwsze- 
gi kierunku zobowiązań. 
Zdarz.", sin bowiem tak, że 
robotnicy czy chłopi tracą 
niemało czasu i wysiłku na 
realizacją zobowiązań u- 
bocznych, nie widząc spraw 
i zadań najważniejszy ch, le
żących nr. głównej linii ich 
podstawowej pracy. Trzeba 
więe, aby organizacje 1 in
stancje partyjne oraz kie
rownictwa gospodarczo u- 
rr.iały wskazać na te najwai 
ntejszn zagadnienia, aby ini 
cjatywę mas kierować na 
właściwy nurt.

Jakie sr. to najważniejsze 
zadania'.’ Stoimy w obliczu 
nowe’, wielkiej kampanii o 
Chleb, w obliczu wio
sennej kampanii siew
nej. Dlatego też dla 
całej naszej wsi, dla chło
pów i spółdzielców, robot
ników’ PGP. i traktorzystów 
POM, dl-, agronomów 1 ca
łej służby rolnej, przygoto
waniu kampanii siewnej po 
winno stać slq treścią ich 
zobowiązań.

Obok tych najbliższych za 
dań nic trzeba tracić z oczu 
perspektywy dalszego ioz- 
woj't gospodarczego wsi ko
szalińskiej. Długofalowe zo
bowiązanie, zwiększenia ho
dowli, melioracji łąk, budo
wy nowych obiektów gospo
darczych Hp. — to wszystko 
zarćwr.o w spółdzielni i go
spodarstwie PGR jak i w go 
spouarce indywidualnej, za
pewniają! dalszy rozu’ój 
naszej produkcji rolnej, jest 
sennym wkładem w budo
wą naszej lepszej przyszło
ści

Na szczególne podkreśle
nie zasługuje przykład zor
ganizowania w Potęgowlo 
zbiorowej dostawy żywca 
na cześć Dziesięciolecia. 
Wzmożona troska o pełną 
realizacją obowiązków wo
bec państfc a, planowe i po
nadplanowe dostawy mięsa, 
mleka 1 Innych produktów 
rolnych, to również dobry 
„czyn dziesięciolecia".

Przed robotnikami na
szych zakładów stoją nie 
mniejszo zadania. Walka o 
realizacj] planów produk
cyjnych i to nie realizację 
za wszelką ceną, ale przy 
maksymalnej trosco o o- 
szczędność, obniżką kosz
tów własnych i wysoką Ja
kość produkcji, wymaga od 
każdego robotnika wzmożo
nej pracy i wyczulenia na 
każdy najdrobniejszy prze
jaw marnotrawstwa czy złej 
gospodarki, większej inicja
tywy i śmielszego nowator
stwa w ulepszaniu organi
zacji i technologii produk
cji. W tym więc kierunku 
v\inny iść zobowiązania za
łóg.

Nio wolno nam przy tym 
wszystkim zapominać ani 
na chwilą o konieczności co 
dziennej, systematycznej 
walki o pełną realizację pod 
jętych zobowiązań, o to, by 
nie stały sfą one jedynie 
pustym frazesem. Mobiliza
cja mar, w mieście i na wsi 
do walki o realizację zobo
wiązań, zapewnienie każde
mu warunków umożliwiają
cych wprowadzenie ich w 
czyn pozwoli nam wykonać 
wszystkie zobowiązania i 
czynem uczcić dziesiątą rocz 
nicą wyzwolenia pięknej 
Ziemi Koszalińskiej,

W całych Niemczech rozgorzała 
wielka batalia 

przeciwko adenauerowskiej polityce 
remilitaryzacji kraju

Komentari dnia

Kwitujemy pogardą

Pracownicy Zakładów Riesa w liczbie dziesięciu tysięcy 
demonstrowali przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachod
nich.

Na zdjęciu: pracownicy stalowni 1 walcowni Riesa 
w pochodzie demonstracyjnym.

(Fot. — CAF)

Debata ratyfikacyjna
w Bundestagu

Nie od dziś wiemy o tym, 
że nie mo takiej nlkcremno- 
Ści, przed którą cofnęliby się 
wrogowie naszego narodu. 
Hołdując zasadzie, że każda 
metoda, która służy ich ce
lom, jest dozwolona i dobra, 
przechwalają się cynicznie 
sumą dokonanych morderstw 
i dywersji. Na tinansowanie 
tych zbrodni stworzyli 100-mi- 
lionowy dolarowy fundusz, 
czerpiąc zeń na szpiegostwo i 
sabotaż w Związku Radziec
kim i w krajach demokracji 
ludowej. Zachodnie rozgło
śnie, wśród których prym wo
dzi monachijska „Freies Eu
ropa", występująca czasem 
pod szyldem „Głosu Wolnej 
Polski", prześcigają się w o- 
szcrerstwach sporządzanych 
ściśle według goebbęlsowskich 
przepisów, że kłamstwa muszą 
być tak potworne, by oszoło
mić ludzi prostych, muszą być 
powtarzane stale, by jakiś 
ślad zatruty po nich pozostał. 
Kuźnią imperialistycznej pro
pagandy jest tzw. „Komitet 
Wolnej Europy", za którym sto 
ją tacy luminarze amerykań
skiego wywiadu, jak m. in. brat 
J. F. Dullesa - Allen Dulles. 
„Komitet Wolnej Europy" — 
chciałoby S'ę nie bez słusz
ności nazwać go hitlerowską 
„Neues Europa" — firmuje naj 
brudniejszą i najhaniebniej
szą robotę. Dobitnie określił 
jego cele nie kto inny, jak 
sam John Foster Dulles - ame 
rykański sekretarz stanu - o- 
świadczając, że „Komitet Wol 
nej Europy" utworzony został 
dla działania w tych dziedzi
nach, gdzie rząd USA dzia
łać nie może".

Ta wielka, precyzyjnie zmon 
towana machina kłamstw, o- 
szczerstw i prowokacji zaczęła 
jednak w pewnej chwili - ku 
przerażeniu jej konstruktorów 
- wyraźnie zgrzytać i zacinać 
się. Czyżby zabrakło „twórczej 
inwencji" tym, którzy ją obsłu-

BERLIN. W czwartek przed 
południem rozpoczęło się w 
Bundestagu drugie i trzecie 
czytanie układów paryskich w 
sprawie remilitaryzacji Nie
miec zachodnich.

W imieniu frakcji SPD poseł 
Cario Schmld zaproponował od 
roczenie debaty ratyfikacyjnej 
do czasu, aż cztery mocarstwa 
przeprowadzą rokowania w 
sprawie Niemiec. Wniosek SPD 
został jednak odrzucony przez 
większość Bundestagu. Za od
roczeniem debaty ratyfikacyj
nej głosowało prócz posłów so
cjaldemokratycznych również 
kliku posłów reprezentujących 
stronnictwa bońskiej koalicji 
rządowej.

W imieniu komisji Bundes
tagu przemawiali kolejno trzej 
sprawozdawcy: Furler (CDU), 
Brandt (SPD) 1 Pfleiderer 
(FDP).

Furler scharakteryzował u- 
kład w sprawie przyznania 
Niemcom zachodnim tzw. „su
werenności". W istocie rzeczy 
chodzi tu o nową wersję tzw. 
„układu ogólnego", który regu
lował i utrwalał reżim okupa
cji i pozbawiał Niemcy zacho
dnie najistotniejszych suwe
rennych praw, dając jedynie 
wolność działania military- 
stom. Główne postanowienia 
„układu ogólnego" nie uległy 
zmianie. Nowy układ zawarty 
vr Paryżu daje możność wy
stawienia i uzbrojenia nowego 
Wehrmachtu, ale zachowuje w 
pełni reżim okupacyjny.

Referentem sprawy układu 
o Zagłębiu Saary był przedsta
wiciel FDP, poseł Pfleiderer. 
Oświadczył on, że układ o Za
głębiu Saary wywołał spory za 
równo w łonio frakcji parla
mentarnych, jak i między 
przedstawicielami Zagłębia 
Saary a Niemcami zachodnimi, 
między Niemcami zachodnimi 
a Francją i wreszcie między 
Francją a przedstawicielami 
Zagłębia Saary. Wszystkie te 
kwestie sporne mogą być za-

BERLIN. Prezydent Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck wygłosił przez 
radio przemówienie w związku 
z rozpoczynającą się w Bundes
tagu debatą w sprawie ukła
dów paryskich.

Układy paryskie — stwierdził 
mówca — mają na celu wskrze 
stenie Wehrmachtu. Remilitary 
zacja Niemiec zachodnich odpo 
wiada interesom imperialistów 
amerykańskich, którzy wykorzy 
stują militarystów hitlerowskich 
dla swych celów.

Mówca przypomniał rozwija
jący się w Niemczech zachod
nich ruch oporu przeciwko re
militaryzacji i oświadczył: Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że w 
warunkach jedności działania 
mas pracujących można odsu
nąć drobną garstkę magnatów 
przemysłu ciężkiego, szukają
cych zysku na wojnie.

Jeśli deputowani do Bundes
tagu pójdą śladami Hitlera, to 
spadnie na nich ciężka odpowie 
dzialność. Naród nie wybaczy 
im. Naród niemiecki domaga 
się decyzji, która odpowiada 
interesom pokoju i wzajemne
go porozumienia między naroda 
mi.

Jest rzeczą oczywistą, te 
ratyfikacja układów paryskich 
pogłębi podział Niemiec. Jest 
równocześnie rzeczą bezspor
ną, iż odrzucenie układów pary 
skich otworzy drogę do zjedno
czenia Niemiec. Istnieje możli 
wość przeprowadzenia w 1955 
roku ogólnoniemieckich wol
nych wyborów, w celu przywró 
cenią jedności kraju. W związ
ku z tym proponujemy — o- 
świadczył prezydent NRD — 
aby Niemcy zachodnie i NRD 
wysunęły żądanie w sprawie na

Strajk generalny 
w Zagłębiu Saary

BERLIN. W dniu 25 bm. 310 
tysięcy robotników i urzędni
ków Zagłębia Saary przystąpi
ło do 24-godzinnego strajku ge
neralnego. Strajk ten jest odpo
wiedzią na stronnicze stanowi 
sko władz Saary w konflikcie 
o płacę i na prowokacyjne me
tody policji.

tychmiastowego zwołania konfe 
rencji 4 mocarstw z udziałem 
reprezentantów narodu niemiec 
kiego. ... . <.

gujq? A może wyczerpały się 
złoża fantazji i arsenał plu
gawych słów, którymi obrzu
cają nasz naród, nasze poko
jowe życie? Z pewnością niel 
Sute, dolarowe honoraria i 
„cenne rady" udzielane o- 
szczercom przez fachowych 
kontrolerów z rządu bańskie
go pobudzają do coraz no
wych, bardziej wymyślnych in
wektyw, do coraz bezczelniej
szych, coraz bardziej absur
dalnych łgarstw.

A jednak jest faktem, że w 
dobie gwałtownego forsowa
nia układów paryskich i wskrze 
szania neohitlerowskiego Wehr 
machtu dotychczasowe meto
dy waszyngtońsko-bońskich 
szczekaczek, zostały uznane 
przez śmiertelnych wrogów na 
siej ojczyzny za niewystarcza
jące. Rozjuszeni wielkimi osią
gnięciami Polski Ludowej, jed 
nością naszego narodu, której 
wspaniałym świadectwem sta
ły się wyniki wyborów do rad 
narodowych, postanowili raz 
jeszcze użyć wypróbowanej w 
walce z klasą robotniczą, t 
międzynarodowym ruchem ro
botniczym broni - prowokacji.

Narzędziem, którym posta
nowili posłużyć się, aby po
siać nieufność do najofiarniej 
szych przywódców naszej kla
sy robotniczej, aby utorować 
drogę dywersji, sabotażowi, 
miał być — w myśl zamysłów 
amerykańskich patronów adą- 
nauerowskiego Wehrmachtu - 
prowokator, agent Światło, 
który wkradł się do naszego 
aparatu bezpieczeństwa pro
wadząc łajdacką robotę. Gdy 
Światło poczuł, że pali mu się 
grunt pod stopami, uciekł do 
swych mocodawców, ale na 
tym nie skończyła się jego 
zbrodnicza robota. Posypała 
się przez mikrofony „Freies 
Europa" lawina oszczerstw i 
bredni. Każdy Polak zdaje 
sobie sprawę, na jak bezczel
nych kłamstwach oparte są 
plugawe wywody Światło, szka
lującego nasze osiągnięcia, 
z których tak jesteśmy dumni, 
wyszydzającego cynicznie ofiar 
nq, pokojową pracę każdego 
z nas i błotem obrzucającego 
państwo ludowe. Ileż w jego 
słowach było pogardy dla na 
rodu polskiego, dla naszego 
rozumu, dla naszej znajomo
ści* faktów. Język, jakim prze
mawiał — to był znany nam 
język - zaciekłych wrogów na
szej ojczyzny i obozu pokoju. 
Oszczerstwu, które miotały — 
to były wyświechtane „argu
menty" bońskich odwetowców, 
hodowanych przez amerykań
skich podżegaczy wojennych.

Nie po raz pierwszy rzucili 
wrogowie Polski, wrogowie po 
koju stek obelg pod naszym 
adresem. Nie po raz pierwszy 
i nie po raz ostatni. Ale i tym 
razem nic nie wskórali. Wie
my bowiem dobrze, jak mamy 
oceniać całą działalność re
negata Światło. Wiemy, jak 
się do niego ustosunkować. 
Jak do wroga, do wroga pod
stępnego, nie przebierające
go w środkach. Na oszczercze 
plotki przez niego rzucane od
powiada pogardą każdy czło
nek partii i każdy bezpartyjny, 
rozumiejąc i tłumacząc innym, 
że za plotkami tymi kryją się 
neohitlerowcy spod znaku Ade 
nauera, marzący o nowym 
„Drang nach Osten", o no
wych Oświęcimiach i Majdan 
kach, o nowej, deptanej bu
tem gestapo, Generalnej Gu- 
bernii. Każdy Polak, szczycący 
się pięknymi sukcesami ojczy
zny, każdy Polak - współtwór
ca wielkich i wspaniałych prze 
mian zachodzących w Polsce 
Ludowej - czujnie śledzi pro
wokacje wrogów, demaskuje 
zatrute amerykańsko-hitlerow- 
skie źródła propagandy. Taka 
jest nasza postawa wobec 
zbrodniczych knowań. Tylko 
tak może zareagować każdy 
patriota na próby szerzenia 
zamętu przy pomocy bezczel
nych bredni.

N:ech nie łudzą się ani na 
chwile inspiratorzy kłamstw I 
pogróżek, że osiągną zamie
rzone zbrodnicze cele. Nasz 
naród nieraz dał im ąodną 
odprawę. Daje ją i dziś. Nie
zależnie od tego, jakich sztu
czek będą się imali. A jeżeli 
łudzą się, że coś wskórają, to 
jeszcze jeden dowód, że nic 
nie zrozumieli z lekcji, jaką Im 
data historia.

Wszyscy do czynu 
na cześć X-lecia wyzwolenia 

Ziemi Koszalińskiej

Odrzucenie układów paryskich 
otworzy drogę do zjednoczenia Niemiec 

Przemówienie W. Piecku

łatwlone jedynie „tymczaso
wo". Co się tyczy przyszłości — 
zaleca się „ostrożność i nieuf
ność". *

Pierwszym mówcą z ramle- 
nla CDU (stronnictwo samego 
Adenauera) był poseł Kiesln- 
ger. Kiesinger domagał się o- 
czy wiście ratyfikacji i urzeczy 
wistnienia układów paryskich, 
usiłując „dowieść", że to właś
nie jest droga do... zjednocze
nia Niemiec.

Z kolei zabrał głos poseł 
SPD Wehncr. Podkreślił on ko
nieczność przeprowadzenia o- 
kowań między czterema mocar 
stwami w sprawie Niemiec 
przed ratyfikacją układów pa
ryskich.

— Powinniśmy być realistami
— oświadczył m. in. poseł Weh 
ner. — Musimy wziąć pod uwa 
gę propozycje radzieckie. Nie 
wolno nam ignorować oświad
czenia ZSRR, że rokowania 
czterech mocarstw w sprawie 
zjednoczenie Niemiec staną się 
bezprzedmiotowe po ratyfika
cji układów paryskich. Nie wol 
no uzależniać tak żywotnej dla 
naszego narodu sprawy, jak 
kwestia zjednoczenia Niemiec, 
od sprawy utworzenia bloku 
militarnego przewidzianego w 
układach paryskich.

Na zakończenie poseł Weh- 
ner w imieniu swej frakcji za
proponował,-by w tekście usta 
wy ratyfikacyjnej stwierdzić, 
iż układ o przystąpieniu Nie
miec zachodnich do „Unii za-. 
chodnlo - europejskiej" i do 
paktu atlantyckiego wejdzie w 
życie dopiero po upływie ty
godnia od powzięcia przez Bun 
destag uchwały, która by 
stwierdzała, że ponowne roko
wania czterech mocarstw w 
sprawie zjednoczenia Niemiec 
nie dały wyniku.

W dalszym ciągu przemawia 
li Lcmmer (CDU) 1 Sciboth 
(tzw. „blok ogólnoniemieckl"
— dawniej BHE, stronnictwo 
przesiedleńców).

Debata trwa.

NRD
BERLIN. 24 lutego — dzień 

rozpoczęcia debaty ratyfika
cyjnej stał się dniem walki 
całego narodu o zjednoczenie 
kraju na zasadach pokojowych 
i demokratycznych, przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, prze
ciwko układom paryskim. 
Ulice i place miast NRD, sale 
konferencyjne i odczytowe wy 
pełniała ludność ostro prote
stująca przeciwko polityce 
zdrady narodowej Adenauera 
i jego kliki.

We wszystkich dzielnicach 
demokratycznej strefy Berli
na odbyły się wiece i manife
stacje, na których przemawia 
li członkowie rządu NRD i 
działacze Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych — 
wicepremier Otto Nuschke, 
minister handlu i aprowizacji 
K. Wach, członek Prezydium 
Rady Narodowej i Frontu Na
rodowego W. Koenen, laureat 
nagrody państwowej A. Nor- 
den i inni.

Z Magdeburga (NRD) wyje
chała do Bonn specjalna dele 
gacja, która w imieniu miesz
kańców miasta ma domagać 
się od deputowanych do Bun
destagu odrzucenia układów 
paryskich.

60-tysięczny wiec robotni
ków z udziałem przedstawicie 
li miast portowych Niemiec 
zachodnich odbył się po połu
dniu 24 bm. w wielkim mieś
cie portowym NRD Rostocku.

Wielotysięczne wiece i de
monstracje odbyły się również 
w innych ośrodkach przemy
słowych NRD — Suhl, Gera, 
Karl-Marxstadt, Nordhausen, 
Guben oraz w miastach i mia 
steczkach leżących w pobliżu 
granicy pokoju na Odrze i Ny
sie.

Niemcy zachodnie
BERLIN. W dniu 24 bm. w 

całym Berlinie zachodnim zo
stały rozrzucone ulotki, w któ 
rych Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności (SED) wyjaś
nia niebezpieczeństwo, jakie 
niesie dla Niemiec remilitary- 
zacja, i wzywa do walki prze
ciw układom paryskim, do 
organizowania strajków ostrze 
gawczych w fabrykach oraz 
do masowych wystąpień z żą
daniem zjednoczenia Niemiec.

W Ludwigshafen odbył sie 
wiec, na którym przemawiał 
pierwszy sekretarz Komuni
stycznej Partii Niemiec w 
Nadrenii - Palatynacie Wolf 
Grelsinger oraz komunistycz
ny deputowany do francuskie 
go Zgromadzenia Narodowego 
Marcel Rosenblatt. Mówcy, 
stwierdzili, że walka z układa 
mi paryskimi leży we wspól
nym interesie Francji i Nie
miec.

W Zagłębiu Ruhry odbyły 
się w ciągu 24 bm. krótkie 
strajki protestacyjne i ostrze
gawcze w wielu fabrykach. W 
strajkach wzięły udział tysią
ce robotników, domagając się 
przerwania debaty ratyfikacyj 
nej w Bundestagu 1 natychmia 
stowego podjęcia rokowań w 
sprawie pokojowego zjedno
czenia Niemiec.

Ponad tysiąc przedstawicie
li organizacji zachodnio-nie- 
mieckich związków zawodo
wych z fabryk Dortmundu, w 
imieniu 150 tys. robotników, 
podpisało depeszę do przewód 
niczącego Bundestagu Gerten- 
maiera. Podpisani żądają przer 
wania debaty ratyfikacyjnej 
i wykorzystania przez Bunde
stag wszelkich istniejących mo 
żliwoścf pokojowego zjedno
czenia Niemiec.



Szkolenie zawodowe rybaków

Zaniedbany zespół

UCHWALONY na II 
Zjeźdiie ZMP *t»- 
tut organizacji okre

śla kolo jako podstawowe 
ogniwo Związku w pracy 
nad wychowaniem młodzie 
ty. Dotychczasowa prakty
ka wykazywała jednak, że 
nie traktowaliśmy koła w 
taki sposób, jak to nakazuje 
statut. Często jeszcze w za
rządach ZMP dawał się 
odczuć bezduszny stosunek 
do bolączek, trosk, a nawet 
cennej inicjatywy szerego
wych członków ZMP. 
Ileż nurtujących młodzież 
spraw, ileż pomysłów zgła
szanych na zebraniach kół 
nie zostało wykorzystanych 
przez zarządy tylko dlate
go, że wprowadzenie ich w 
życie wymagało dodatkowe 
go trudu, lub dlatego, że 
na zebraniach przeprowa
dzanych na zlecenie odgór
ne nie wystarczało już na 
te sprawy czasu.

Twórcza dyskusja, twór
cza inicjatywa kolektywu 
koła w doborze tematyki 
zebrań, tak aby obejmowa
ły one spraw'y, którymi ży 
Je młodzież I środowisko — 
oto co powinni rozwijać i 
w czym powinni pomagać 
kolom pracownicy aparatu 
i aktywu ZMP. Trzeba po
magać kołom w taki spo
sób, aby zrozumiały one, że 
wskazania II Zjazdu nale
ży przystosowywać do kon
kretnych warunków groma 
dy, PGR-u, zakładu pracy 
czy szkoły i dopiero wtedy, 
w oparciu o nie, uspraw
niać działalność kół.

W pracy koła i aktywu 
wszyscy pamiętać musirny 
o słowach towarzysza Bie
ruta wypowiedzianych na 
II Zjeżdzie ZMP: „Działal
ność organizacji ZMP-ow- 
skich winna dawać szero
kie ujście różnorodnym

dotychczasowej pracy za 
mało uwagi zwracał na 
szkolenie ideologiczne. Tuw. 
Bendykow si.a, nauczycielka 
propagandystka, nie ukry
wa tu swojej winy. Równo
cześnie wysuwa jednak 
wnioski zmierzające do na 
prawienia dotychczasowych 
błędów. Opracowała już 
pian szkolenia i nadrobie
nia zaległości.

KILKA WNIOSKÓW

Z PRACY koła ZMP w
Świeszynie, można 

wyciągnąć szereg wnios
ków. Mimo, iż będą się one 
odnosiły tylko do tego ko
ła, mają jednak znaczenie 
ogólniejsze.

Najważniejszym wydoje 
się to, że koło w Świeszy
nie stara się pracować sa
modzielnie, wiele tam Jest 
twórczej, młodzieńczej ini
cjatywy, a nie wyczekuje 
się bezczynnie na odgórne 
dyrektywy. Bardzo słuszne 
jest również to, że przydzie 
lafąc zadania felerze się pod 
uwagę umiejętność i zainte 
resowania członków i w 
•en sposób polecenia te są 
realizowane z rzeczywis
tym pożytkiem dla kola.

Członkowie koła cztiją się 
odpowiedzialnymi za całą 
młodzież, wciągają ją do 
pracy I organizowania ży
cia kulturalnego w groma
dzie. Tematyka zebrań i ca 
la działalność kola wynika 
z życia I potrzeb gospodar
czych i kulturalnych miesz 
kańców gromady.

I te doświadczenia świe- 
szyńskich ZMP-owców war 
to jak najszerzej upo
wszechnić.

WACŁAW SEROCKI 
wiceprzewodniczący 

ZW ZMP w Koszalinie

formom, jak najbardziej ty 
wej inicjatywy organizacyj 
nej, która by odpowiadała 
wszechstronnym zaintereso 
wantom różnych środowisk 
młodzieży".

PRZYKŁAD JEDNEGO 
KOŁA

KOŁO ZMP w Świeszy
nie, w powiecie kosza

lińskim, należy niewątpli
wie do dobrze pracujących. 
Z rozmowy z poszczególny
mi jego członkami można 
się dowiedzieć wiele inte
resujących rzeczy o zamie
rzeniach, planach i perspek 
tywach organizacji na wsi. 
Członkowie ZMP czują się 
tu odpowiedzialnymi za pra 
cę, naukę i rozrywki catef 
młodzieży i starszego spo
łeczeństwa. Starsi mieszkań 
cy gromady żywo interesu 
Ją się ZMP-owskiml dys
kusjami o pracy zespołów 
świetlicowych, LZS-u, dru
żyny harcerskiej I często 
przychodzą na zebrania ko
la.

Zebrania odbywają sir tu 
systematycznie i według 
planu — dwa razy w mie
siącu. Treścią najbliższych 
— Jak opowiada przewodni 
rżący koła Krzemiński — 
będą materiały II Zjazdu 
ZMP. Nikt nie wyczekuje 
na odgórne zlecenia, pra
wie każdy z członków już 
w dniaeh Zjazdu starał się 
zapoznawać z materiałami 
zjazdowymi, myślano o tym 
Jak przygotować przestu
diuj anie ich przez cale 
kolo.

POLECENIA — WEDŁUG 
ZDOLNOŚCI I ZAINTE
RESOWAŃ CZŁONKÓW

OBECNIE członkowie ho 
la zgodnie z charakte

rem ich pracy 1 zaintereso
waniami, przygotowują po
gadanki 1 odczyty w opar
ciu o referat i uchwały II 
Zjazdu i konkretną sytua
cję na ich terenie. Zostaną 
one przedyskutowane na 
zebraniach i wyciągnie się 
z nich wnioski do dalszej 
pracy koła.

Tow. Krawiecka, prze
wodniczka drużyny har
cerskiej, na podstawie ma
teriałów zjazdowych, przy 
gotowuje pogadankę o pra 
cy kola z drużyną harcer
ską. Kolo ma Już tutaj pcw 
ne osiągnięcia wyrażające 
się w dobrej pracy takicli 
aktywistów jak Trzecińska 
i Ziółkowska — przewod
niczki zastępów w druży
nie harcerskiej, ale braków 
Jest Jeszcze sporo; pokaza
nie ich pozwoli je szybciej 
i skuteczniej usuwać.

W toku dyskusji, członko 
wie ZMP ze Świeszyna 
chcą również omówić pracę 
swoich zespołów artystycz
nych I miejscowego LZS-u. 
Na wsi pracują dość dobrze 
zespoły: chóralny, drama
tyczny i czytelniczy, ale w 
organizowaniu rozrywek 
kulturalnych dla swego śru 
dowiska ma miody kolek
tyw ZMP-owski jeszcze 
wiele braków.

Trzeba również postawić 
istotny zarzut, że w swej

OSTATNIO, do redakcji 
naszej wpłynęły dwa 
listy, z opisem złej 
gospodarki 1 faarno- 
trawstwa ty zespole 

PGR Czaplinek. Listy te 
przepojona są pj^boką troską 
o szybkie naprĄy-ienie pano
szącego się Zespole zła

— Zwra< am a|e do Was 
“* pi”,t czytelnik tow. 
Dominik Korzeniowski — po
nieważ nie dają mi spokoju 
liczne wypadki marnotraw
stwa, 'zdarzające się w naszym 
lettfole, brak troski o mienie 
?>Meczne i wzrost produkcji, 
katastrofalnie niskie plony. 
Wszystko to przynosi gospo
darce narodowej milionowe 
•traty.

Tow. Korzeniowski przyta
cza wiele przykładów.- Oto 
niektóre z nich:

„W PGR Zawada rozpoczęto i 
koszenie rzepaku dopiero przyj 
końcu listopada, a przy omło- 
wch pozostawiono w słomie 
bkoło 20 proc, ziarna. Gospo
darstwa uskarżają się na 
orak pasz, a na polach PGR 
Lipno leży skoszona, a nie 
zwieziona koniczyna, w Rako- 
wie zaś leży na polu lucerna.

W gospodarstwie Motarzewo 
zdarzały się liczne upadki trzo 
dy chlewnej. Dla załadowa
nych w wagonie jałówek, któ
re miały być przewiezione do 
Grzmiącej, dopiero na inter- 
wencję zawiadowcy stacji do
starczono słomę i paszę, nie 
zatroszczono się natomiast 
wcale o ich pojenie".

Korespondent Stanisław Woj 
śeezko alarmuje nas, że w go 
spodarstwie Stare Piekary nisz 
ezeją nie zabezpieczony kom
bajn i inne maszyny rolnicze.

Fakty te sprawdziliśmy na 
miejscu. Przekonaliśmy się, 
że podobnych przykładów mar 
notrąwstwa w tym zespole 
możną znaleźć więcej.
D LACZEGO zespół PGR

Czaplinek należy do naj
bardziej zaniedbanych w Zje
dnoczeniu PGR Szczecinek, 
dlaczego zaniżane są w nim 
Plony i nie wykonywane pla
ny gospodarcze?

Trzeba stwierdzić, te zespół 
posiada szereg trudności. Zie
mia jest nienajlepsza, a gó
rzysty teren trudny do upra
wy. Wiele gospodarstw po
wstało z odłogów 1 nie ma 
jeszcze odpowiednich zabudo
wań gospodarczych oraz bu
dynków mieszkalnych. Odcztt 
wa się brak siły roboczej. 
Trudności te nie tłumaczą jed 

‘setnych zanie- 
anan i błędów w gospodarce 
zespołu.

A jak jest w pozostałych go 
spodarstwach zespołu?_ Tru
dno mówić o wzroście plonów 
w PGR Zawada, jeśli niszcze
ją w nim skamieniałe, zmie
szane razem różne nawozy 
sztuczne, jeśli niektórych pól 
nie nawożono obornikiem od 
10 lat, jeśli uprawa ziemi do
konywana jest niedbale.

Opóźnienie terminów agro
technicznych, niedbale wyko
nywane prace połowę, niewy
korzystanie posiadanych na
wozów sztucznych — wszystko 
to wpływa na uzyskiwanie ka 
tastrofalnle niskich zbiorów. 
Agronomowie uskarżają się na 
zlą strukturę gleby. Ale ani 
oni, ani dyrekcja zespołu nie 
wykazywali troski o podnie
sienie stanu hodowli, o zwięk
szenie produkcji obornika,” c 
wysiewanie planowanego area 
łu roślin motylkowych, nie 
czuwali nad pełnym i dobrym 
jakościowo wykonaniem orek 
zimowych.

Daleko niedostateczna pro- 
dukcja i marnotrawstwo w ze 
spole PGR Czaplinek jest w 
dużej mierze wynikiem braku 
operatywnego kierownictwa, 
braku kontroli 1 pomocy dla 
podstawowych ogniw produk
cyjnych jakimi są gospodar
stwa i brygady. Dyrektor ze
społu tow. Zbigniew Rosa po
siadając do swej dyspozycji 
„Warszawę", przebywa nieraz 
całymi dniami w terenie. Wy I 
jazdy te jednak — jak widać I 
— nie przynoszą pożądanych 
korzyści. Przelotny bowiem 
pobyt w gospodarstwie, po
wierzchowna kontrola — nie 
mogą dać żadnych wyników. 
Dyrektor nie zdąży nie tylko 
udzielić należytej pomocy kie 
równikom gospodarstw, ale 
nawet nie ma czasu na pozna
nie sytuacji i na skontrolowa 
nie wykonania swoich pole
ceń. Podobny zresztą „styl" 
pracy właściwy też jest dla st. 
agronoma Harasimowicza i st. 
zootechnika Basińskiego. Wia 
demo, że w zespole PGR Cza

pllnek jest wielu słabych i nie > 1 
doświadczonych kierowników i 
gospodarstw i brygadzistów, ; 
którzy niejednokrotnie nie u- 
mieją sobie poradzić w róż
nych sprawach. 1 dlatego tym 
bardziej potrzebna jest im kon 
kretna pi moc, przejawiająca 
się w bliskim zainteresowa
niu się pracą, potrzebami 1 
trudnościami gospodarstwa i 
ludzi tam pracujących, we 

1 wspólnym rozwiązywaniu trud 
niejszych problemów, w na
leżytym zorganizowaniu pra
cy.
1\Y REKTOR Rosa w ub. ro- 
*f ku poważnie zaniedbał 

się w pracy i oderwał od ko
lektywu. I to jest podstawo
wym źródłem szeregu popeł
nionych błędów. Dyrektor 
Rosa zapomniał widocznie, że 
zasada jednoosobowego kie
rownictwa nie wyklucza, a 
przeciwnie — zakłada kcleg.al 
ność pracy. A tej kolegialno
ści nie było. Nie trze’ a zaś 
tłumaczyć, że wspólne omawia 
nie ważniejszych zagadnień, 
napotykanych trudności, kry
tyczna i samokrytyczna ocena 
pracy całego kolektywu kie
rowniczego i wysłuchiwanie 
uwag 1 wniosków całej zało
gi — ułatwiłyby podejmowa
nie słusznych decyzji. Oder
wani od kolektywu, w poje
dynkę, pracowali również i po 
zostali towarzysze z kierow
nictwa zespołu, popełniając ne 
skutek tego szereg błędów.

Zespół odczuwa brak rąk 
do pracy, a jednak mimo te
go zwolnionych zostało w ub. 
roku około 15(1 pracowników 
1 robotników. Większość z 
nich zwalniał osobiście dyrek
tor. nawet bez porozumienia 
sie z Instruktorem personal
nym, sekretarzem KZ partii 
i przewodniczącym RRZ. Nie 
trzeba chyba dowodzić szko
dliwości takiego postępowa
nia.

Kierownictwo zespołu z dy
rektorem na czele, nie stosując 
w swej pracy zasad kolegial
ności, oderwało się od robot- 
n*ków, nie widziało ich w swej 
codziennej pracy, nio wysłu
chiwało Ich słusznych uwag. 
Co gorsza, zdarzały się wypad
ki tłumienia oddolnej krytyki, 
szykanowania tych, którzy o- 
śmiellll się wskazywać błędy 
1 zaniedbania.

— Jeżeli ktoś powie, że u nas 
źle — pisał nam tow. Korze
niowski — to dyrektor lub se
kretarz KZ tow. Płatek mó
wią. żo jest on wrogiem 1 ta
kich ludzi nie potrzeba w 
PGR. W końcu stwierdzają, że 
jeżeli mu się nie podoba — 
„to 14 dni 1 do widzenia".

Faktem jest, że dyrektor Ro
sa nie lubi krytyki. Na jednym 
z zebrań partyjnych nawet 
obraził się, że go krytykowano, 
gdyż... uważał, że w ten spo
sób podważa się jego autorytet. 
I nad tymi wypadkami orga
nizacja partyjna przeszła do 
porządku dziennego. Pominięto 
milczeniem niewłaściwy stosu
nek do krytyki, bo przecież 1 
sam były sekretarz nie znosił, 
gdy mu wytykano błędy. Tru
dno było również spodziewać 
się, by towarzysze ci potrafili 
samokrytycznie ustosunkować 
się do swych błędów. Starali 
się oni nie dopuścić do kryty
ki, hamować oddolną inicjaty
wę robotników, aby zamazy
wać w ten sposób faktyczny 
obraz gospodarki, ukryć liczne 
braki i zaniedbania, utrudnia
jąc przez to naprawienie ist
niejącego zła, a Komitet Po
wiatowy partii i dyrekcja Zje
dnoczenia PGR Szczecinek — 
patrzyli na to przez palce.

I W SZYSTKIE te przykłady 
| ’ świadczą o nieudolności
. 1 słabej pracy komitetu zespo
łowego partii, który nie prze
strzegając zasady demokracji 
wewnątrzpartyjnej, kolegial
ności oraz nie rozwijając kry- 

i tyki i samokrytyki, — nie 
mógł spełniać swojej roli poli- I 
tycznego kierownika. KZ par
tii zbyt rzadko kontrolował 
pracę dyrekcji, nie pomagał 
Jej w kierowaniu zespołem. 
Słaba praca KZ spowodowała, 
ża nie pracowały dostatecznie

1 Oddziałów* organizacje par

tyjne, nie dbały one o podno
szenie świadomości politycznej 
robotników, nie kształtowały w 
nich właściwego stosunku do 
pracy i mienia społecznego.

Juk zresztą mog'o być ina- 
cz j, jeśli były sekretarz KZ 
tow. Płatek zamiast pomagać 
organizacjom partyjnym, dbać 
o właściwą postawę członka 
partii — sam zaniedbywał się 
w pracy i zaglądał często do 
kieliszka, za co ostatnio otrzy
mał naganę 1 zwolniony został 
ze swego stanowiska. Podob
nie „pracowali" dwaj poprzed
ni sekretarze KZ.

Do zespołu PGR Czaplinek 
przyjeżdżał często, nawet bar
dzo często, sekretarz KP w 
Szczecinku do spraw PGR tow. 
Wójcik i zastępca kier. Wydzia 
łu PGR tow. Stańczyk. Poważ
ne braki i niedomagania w pra 
cy komitetu zespołowego 
świadczą chyba najlepiej o o- 
trzymywanej „pomocy" ze stro 
ny KP, o stylu pracy „wizyta
torów".
I 11 PLENUM KC postawiło 
• * ’ przed nami m. in. zadanie 
podciągnięcia zaniedbanych 
zespołów PGR do poziomu co 
najmniej średnich. Do takich 
właśnie zaniedbanych należy 
również zespół PGR Czaplinek. 
Należy stwierdzić, że istnieją 
warunki, by zespół ten dźwig
nął się wreszcie na nogi. O- 
statnio 6 gospodarstw przyłą
czono do nowoutworzonego ze
społu PGR Miłków. Rozproszo
ne gospodarstwa Zawada i Wi
śniewo podzielone zostaną na 
4 samodzielne jednostki admi
nistracyjne. Planowany jest 
znaczny wzrost pogłowia, bu
downictwa gospodarczego i mie 
szkalnego. Wkrótce trzech młod 
szych agronomów obejmie kie
rownictwo najbardziej zanie
dbanych gospodarstw.

Zaczyna się również zazna
czać pewien przełom w pracy 
samej dyrekcji zespołu. Od 
niedawna odbywają się cotygo
dniowe posiedzenia kolektywu 
kierowniczego, na których oma. 
wiane są wszystkie ważniejsze 
zagadnienia. W podobny spo
sób powinna być także zorga
nizowana praca w gospodar

stwach zespołu. Zdarzające się 
niejednokrotnie komenderowa
nie ze strony kierowników go
spodarstw, wydawt nie nieprze 
myślanych zarządzeń, odpycha 
nie robotników od współudzia
łu w kierowaniu gospodar
stwem — wszystko to winno 
zniknąć bezp-wrotnie.

Dokonanie pełnego i rzeczy
wistego przełomu w pracy dy
rekcji zespołu i kierownictwa 
gospodarstw zależy więc w 
pierwszym rzędzie od ściślej
szego powiązania się kierow
nictwa z czołowym aktywem, 
re wszystkimi robotnikami, l. ó 
tym leży na sercu pomyślny 
rozwój gospodarki, szybkie na
prawienie panującego w zespo
le zła. A takich ludzi nie brak 
Świadczą o tym listy nasz go 
czytelnika tow. Dominika Ko
rzeniowskiego i korespondenta 
ob. Stanisława Wojteczki, prze 
pojone głęboką i serdeczną tro 
ską o uzdrowienie czaplinec- 
klch stosunków i stworzenie w , 
zespole szerokich możliwości 
dla wzrostu produkcji rolnej 
Ludzi tych trzeba widzieć, wy
słuchiwać ich krytycznych 
wag, zasięgać rady w ważniej
szych sprawach.
TZ OMITET zespołowy partii, 

który obecnie bardziej in
teresuje się całokształtem go
spodarki zespołu, zaczyna le
piej pomagać oddziałowym or
ganizacjom partyjnym — wi
nien pobudzać wszystkich par- 
lyjnych i bezpartyjnych robot
ników do większej aktywności, 
odwoływać się do ich sądów i 
opinii w sprawach nie tylko 
gospodarczych, aby stworzyć 
atmosferę niczym nieskrępowa 
nej krytyki i samokrytyki. 
Wówczas nie będzie ani jed
nego członka partii, nie będzie 
robotnika, który by obojętnie 
przeszedł obok niszczejącego 
mienia, który by nie troszczył 
się o pomyślny rozwój socjali
stycznego gospodarstwa 1 wy
konywanie nakreślonych pla
nów. Łatwiej będzie wówczas 
zespołowi PGR Czaplinek pod
ciągnąć się rzeczywiście do po
ziomu co najmniej średnich 
zespołów PGR województwa.

MARIAN REBELKA

W sklepach Centrali Handlowej 
Przed). Drzewnego ukaże się w 
met. roku ok. SD nowych rodzajów 
mebli I kompletów mebli. Ich wzo 
ry byty przedstawione do oceny 
fachowcom I konsumentom na 
dorocznym poknzle meblt, który 
odbył się w Warszawie w sierpniu 
ub. roku I zyskały powszechne 
uznanie. Życzeniem wszystkich 
zwiedzających pokaz było, teby 
nowe wzory mebli Jak najszybciej 
weszły do produkcji 1 były tak 
wzorowo wykonywane Jak ekspo
naty na pokazie. W ankiecie kon
sumenci wymieniali meble, które 
najchętniej widzieliby w swych 
mieszkaniach. Np. bardzo podo
bały się komplety tzw. pnkol koni 
btnowanyrh posiadających biblio
teczki, kompl t mebli do pokotu 
stołowego o małych wymiarach 
wykonany w orzechu — bardzo 
wygodny I ustawny, amerykanka 
z miejsce n na pościel I nowym 
mechanizmem do składania me
bla, działającym lekko I sprawnie, 
luksusowe sypialnie wykończone 
na tzw. wysoki połysk i wiele In
nych. Meble te weszły do planów 
produkcyjnych na rok 1955 I — jak 
Informuje Ministerstwo Przemy
ślu Drzewnego I Papierniczego — 
stnpniowo mają ukazywać się na 
rynku.

W ub. roku wybudowano dalsze

suszarnie drewna, co pozwala u- 
j zyskać lepszy surowiec do “wyro

bu mebli I 2 magazyny wyrobów 
gotowych. Ogółem nakłady Inwe
stycyjne w ub. roku kilkakrotnie 
wzrosły w porównaniu, z 1951 r. 
W bież, roku mają być wybuduwa 
ne dalsze 3 suszarnie drewna I 3 

I magazyny. Fabryki mebli otrzy- 
1 mają kilkaset nowych urządzeń 
'produkcyjnych. Jak np. dalsze ob 
' rabiarkl do drewna, piły, sprężar- 
I kl, sil: ikl elektryczne różnej mo 
: cy Itp.
I Zdaniem kierownictwa CHPD 
najgorzej Jednak przedstawia się 
produkcja mebli w zakładach 

' przemysłu drobnego I spółdziel
niach pracy, gdzie meble wykony 

! wane są nadal niedbale.
W crlu polepszenia Jakości me

bli, CHPD projektuje w bież, roku 
zwiększenie Ilości mebli wykań
czanych w placówkach handlo
wych, a wykonanych przez prze
mysł w stanie surowym. Pozwoli 
to uniknąć uszkodzeń powstają- 

, cych w czasie transportu. W 10 
'wojewódzkich biurach CHPD, 
klienci będą mogli zamawiać obi
cia mebli według własnego gustu.

I Zwiększona będzie także o -5 
proc, obwoźna sprz-dąż mebli, co 
pozwoli dotrze* z meblami wvko- 

| nanyml według nowych wzorów 
na wieś I do niniejszych miast.

80 nowych rodzajów mebli 
i kompletów mebli

CENTRALNY Zarząd RybalSwsfwa Morsk:ego organi
zuje dla przodujących rybaków pokładowych 
I członków załóg maszynowych z trawlerów i kuł ów, 

k’ikumies'ęczne kuny, na których pracownicy morza 
zdobywają kwalifikacje ofice rskie.

Na zdjęciu: Uczestnicy kursu d'a poruczników małej 
żeglugi rybackiej podczas zajęć z astronawigacji.

Mn przykładne Świeszynu

Koło-oqniwo decydujące



Nasi korespondenci piszq

Dobrze gospodarzą spółdzielcy z Podgórek Sportowa niedziela w województwieI jego córka wypracowali np. 854 
dniówki za co otrzymali w rozli
czeniu 42,7 q zboża i 6 200 zł.

Spółdzielcy w pełni zrealizowali 
plany obowiązkowych dostaw dla 
państwa. Zboże przypadajqce w 
planie dostarczyli jako drudzy z 
kolei w powiecie i to z nadwyżką 
40 proc. Wykonali także obowiqz 
kowe dostawy żywca i mleka.

A jakie plany powzięli na rok 
przyszły?

Przede wszystkim rozwinąć ho
dowlę, tok, by w końcu 1955 r. 
było w zespołowej hodowli 30 
sztuk bydła, 75 owiec, 50 świń 
oraz założyć hodowlę rasowego 
drobiu, liczacq 500 kur. Postano
wili oni także postawić szopę na 
maszyny, zakontraktować 2 ha 
lnu oraz podnieść plony o 0,5 q 
z hektara.

Do spółdzielni w Podgórkach 
przystąpił ostatnio nowy rytonok 
— Zygmunt Gadailński. Dnłvrh- 
rzas pracował on w Darłowie. 
Spółdz^tcy przv'zli mu z pomocą, 
pomaoo!ar zakupić krowę oraz 
owce I świnie.

Źyjemy coraz lepiej — mówi 
przewodniczący spółdzielni Bole
sław Paszkiewicz - pod'tnwq na
szych osiągnięć jest dobrze roz
winięta hodowla. Rozwine''śmy |q 
dzięki pomocy państwa. Członko
wie spółdzielni rzetelnie praco
wali przez cały rok. Rozumiemy 
bowiem wszyscy, że tylko rozwój 
naszej zespołowe! gospodarki za
pewni nam wzrost dobrobytu”.

FRANCISZEK *NiEG 
korespondent „Głosu"

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Miłość kobiety". Seanse godz. 
16, 18 1 20.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Kopciuszek",

SŁUPSK — „Proces przeciwko 
miastu".

BIAŁOGARD — „O tym nie wol 
no zapomnieć".

SZCZECINEK — „Cena strachu" 
I 1 II seria.

SŁAWNO — „Witaj słoniu".
WAŁCZ — „Szwedzka zapałka".
DARŁOWO — „Wakacje pana 

Hulot".
MIASTKO — „Kawiarnia przy 

głównej ulicy".
ZŁOTOW — „W matni".
CZŁUCHÓW — „Hamlet".
ZŁOCIENIEC — „Pościg".
USTKA — „Autobus odjeżdża 

8.20".

17 q żyta, 26 q pszenicy, 24 q owsa, 30 q jęczmienia z hek
tara - to niemal że rekordowe plony. A właśnie takie plony 
zbóż osiągnęli w roku ub. spół dzielcy z Podgórek w powiecie 
slawneńskim.

40 świń. Podgórki - to mała spół 
dzielnic. 7 członków uprawia tu 
wspólnie 55 ha ziemi, w tym 32,5 
ha ornej. Prócz hodowli zespoło
wej każdy spółdzielca utrzymuje 
na swej działce przyzagrodowej 
dwie krowy z przychówkiem, kilka 
owiec, świń i drób. Na 32 ha 
ziemi ornej przypada w Podgór
kach samego bydła około 50 
sztuk. Nie trudno tam więc uzy
skiwać wysokie plony - ziemia 
jest dobrze nawożona oborni- 
kiem,

Dn'ówka obrachunkowa za rok 
ubiegły wyniosła w Podgórkach 
5 kq zboża, 5 złotych, 2 kg ziem
niaków oraz po 2 kg brukwi i sia
na. Dniówka byłoby znacznie wyż 
sza, lecz spółdzielcy postanowili 
w pełni spłacić kredyty, k*óre przy 
organizowaniu spółdzielni zaclg- 

i anęli na rozwój swej gospodarki. 
| Ponadto, w r. 1953 spotkało ich 

nieszczęście — spaliła sie im ze- 
sodowa stodoła 1 chlewnia. W r. 
ub. całkowicie odbudowali te po
mieszczenia gospodarskie, co rów 
nież wpłynęło na zmniejszenie 
dn:6wkl.

Każda rodzina spółdzielcza w 
Podgórkach wypracowała w cią
gu roku przeciętnie 400—500 dnió 
wek obrachunkowych, otrzymuje 
20-25 q zboża oraz 2.000—2.500 
zł w gotówce. Władysław Figura

by dał mu dar zamieniania 
w złoto wszystkiego czego 
on dotknie. Bóg uczynił za
dość tej prośbie. Początkowo 
król Micias nie posiadał się 
z radości. W kilku chwilach 
stał się najbogatszym czło
wiekiem na świecie. Potem 
usiadł do uczty. Wziął do rę 
ki chleb — a ugryzł złoto. 
Podniósł puchar z winem — 
a do ust posypały mu się 
płytki złota. Zadrżał. Czym 
prędzej pobiegł za Dionizo
sem I błagał go, aby ten 
zdjął z niego przekleństwo 
złota. Bóg usłuchał — a Ml 
dąsowi starczyło nauczki na 
całe życie". • • •

Autor czeski Jerzy Koliba 
wykorzystał staro-grecką le
gendę o królu Midasie pi- 
sząc sztukę „Złoto króla Me 
gamona". Jej akcja rozgry
wa się w świecie starożyt
nym. Ale wymowa sztuki 
jest jednak aktualna i dziś, 
bo są jeszcze ludzie, którzy 
ponad pracę przekładają nie 
uczciwie zarobione pienią
dze.

Szachowe 
mistrzostwa 
ZSRR

MOSKWA. W dolszym cią
gu XXII szachowych mistrzostw 
ZSRR dogrywano partie z VII 
i VIII rundy.

Pierwsze porażki w turnieju 
ponieśli Sposski z Kotowem I 
Furman z Antoszinem. Bori— 
senko zremisował z Korczno- 
jem i Lisicynem, a Heller wy
grał z Simaginom.

Po ośmiu rundach prowadzi 
Heller - 6 pkt. przed Botwin- 
nikiem i Smysłowem — po 5,5 
pkt. oraz Petrosjanem i Spas- 
skim - po 5 pkt.

BYTÓW — „Złodzieje 1 poli
cjanci".

ŚWIDWIN — „Ekspres x Norym 
bergl".

DRAWSKO — „Zagubione dzie
ciństwo".

CZAPLINEK — „Las" II seria.
KOŁOBRZEG — „Niebezpieczna 

eleśnlna".
JASTROWIE — „Uczta Baltaza

ra".
POŁCZYN-ZDROJ — „Poemat o 

milotci”.

W 1) K
Zespól teatralny WDK w Kosza

linie wystawia dziś 1 jutro o godz. 
19.30 w Teatrze Miejskim w Słup
sku, komedię muzyczną Długosza 

, pt. „Bosman z Bajki".
Bilety nabyć można w Powia

towym Domu Kultury w Słupsku 
od godz. 10 — 14 1 od 14 — 20.

I Zakłady pracy mogą nabywać bi 
I lety ulgowe.

BOKS.
Koszalin - spotkanie towa

rzyskie Unia Wejherowo—Spar 
ta Koszalin. Saia szkoły TPD 
przy ul. Jedności godz. 16.00. 
Sędziują: w ringu Krzewina, 
na punkty Kochański, Wiliński, 
Klimek (wszyscy Koszalin).

Rędzikowo k. Słupska - spot 
kanie towarzyskie Słupsk-Ust- 
ka. Początek spotkania godz. 
10.00. Sędziują: w ringu Śmie 
chowski, na punkty Lubefeld 
(Koszalin).

Słupsk — spotkanie towarzy 
skie Kolejarz Darłowo-Kole- 
jarz Słupsk. Sala Domu Kole
jarza, początek godz. 18.00. 
Sędziują: w ringu Lubefęid, 
na punkty Smiechowski (Ko- 
szalin).
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW:

Koszalin - II Wojewódzkie 
Indywidualne Mistrzostwa. Sa
la szkoły nr 1, sędziują: Gó
recki (Białogard), Dąbrowski 
(Szczecinek), Bieliński (l'"*ra- 
lin).
SZERMIERKA:

Słupsk - wojewódzkie in
dywidualne mistrzostwa junio
rów. Sala TOR.
KOSZYKÓWKA MĘSKA >

Białogard - półfinały mis
trzostw Polski o wejście do II 
ligi z udziałem: Stal Zielona 
Góra, Start Szczecin, Zryw 
Białogard. Saia szkoły meta
lowej. Początek spotkań w 
sobotę, godz. 18.30, w niedzie 
lę 12.00. Sędziują: Gotarkow- 
ski, Florkowski, Dudkowskl 
(Gdańsk).

ZAWODY O PUCHAR DZIE
SIĘCIOLECIA WYZWOLENIA 

ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ: 
KOSZYKÓWKA MĘSKA:

Koszalin — Gwardia Kosza
lin—SKS Słupsk. Sala przy ul. 
Wojska Polskiego. Początek 
godz. 16.00. Sędziują: Kujawa 
I Feuerstein (Białogard).

Drawsko - Zryw Drawsko— 
Start Sławno. Początek godz. 
17.00. Sędziuje: Kędzierski 
(Świdwin).

SIATKÓWKA MĘSKA:

Kalisz Pomorski - SKS Ka
lisz Pomorski-SKS Kołobrzeg.

Sala SKS. Początek godz. 
13.00. Sędziuje Pielek (Szczeci 
ńek).

Koszalin — Zryw Koszalin- 
Zryw Słupsk. Sola szkoły me
talowej Początek godz. 16.00. 
Sedz ują: Sternowski I Szefler 
(Białogard).
SIATKÓWKA KOBIET;

Drawsko - Spcrtc Drawsko 
—Kolejarz Biatogord. Początek 
godz. 15.00. Sędziują: Guliń
ski (Wałcz), Kędzierski (Świ
dwin).
TENIS STOŁOWY.

Słupsk - Sparta Słupsk- 
SKS Złotów. Sa'a ZBM. Po
czątek godz. 10.00.

Sławno - Sparta Sławno— 
Włókniarz Okonek.

Kronika partyjna
W dniu dzisiejszym odbędą 

się następujące zajęcia dla ro
ku II:

od godz. 13 — U — wykład 
a materializmu historycznego 
— „Warunki materialnego ży
cia społeczeństwa";

od godz. 13 — U — wykład 
X historii polskiego ruchu ro
botniczego — „Walka PPR o 
utrwalenie władzy ludowej. 
Kształtowanie się demokracji 
ludowej, jako formy dyktatu
ry proletariatu".

• » •
W dniu 21 bm. w kancelarii 

WUM-L, od godz. 8 — 16 odbę
dzie się kolokwium z materia
lizmu dialektycznego.

Polscy lekkoatleci 
startują w Berlinie

WARSZAWA. Do Berlina wy 
jechała w czwartek grupa poi 
sklch lekkoatletów, którzy wy
stąpią w niedzielę w między
narodowych zawodach w Hali 
Im. W. Seelenbindera. Prócz 
Polaków I gospodarzy udział 
w zawodach wezmą lekkoatle 
ci CSR i Niemiec zach.

W skład ekipy polskiej we
szli: Schmidt, Gożdzialski, 
Iwański, Ratajczak, Kropidłow- 
ski, Adamczyk, Prywer, Bugała, 
Janiszewski, Jeslonowska, M- 
wicka, Kusion, Konik—Klima] 
i Ciachówna.

Dla dzieci
Baśń p.t. „Złoto króLi Metjamona“

OAŃSTWOWY Teatr 
Lalek z Gdańska wy 

stawia w dniach 2, 3 i 4 mar 
ca w sali WDK w Koszali
nie, baśń o motywach staro 
greckich Jerzego Kaliby pt. 
„Złoto króla Megamona", 

Początek przedstawień o 
godz. 15 j 17.

Kasa czynna 2 godziny 
przed rozpoczęciem przed
stawienia.

KILKA SŁÓW
NA TEMAT BAŚNI

„...Zdarzyło się, że przez 
kraj króla Midasa wędrował 
orszak wesołego boga Dio
nizosa, zwanego też Bachu
sem. Ulubieniec boga imie
niem Sylem, zmożony nad
miarem wypitego wina za
snął w ogrodzie królewskim. 
Tam znaleźli go słudzy Mi
dasa i przyprowadzili przed 
oblicze władcy, ten poznał 
w jeńcu ulubieńca boga u- 
gości! go i odesłał do Dio
nizosa. Z wdzięczności za 
to Dionizos obiecał Midaso- 
wl, że spełni każde jego ży
czenie, król poprosił więc,

SPÓŁDZIELNIA w Podgórkach 
istnieje 4-ty rok. Spółdziel
cy dobrze wykorzystali po

moc państwa na rozwój swej ze
społowej gospodarki. Za uzyska
ne kredyty rozwinęli'hodowlę. Dziś 
liczy ona 24 sztuki bydła, w tym 
13 krów dojnych, 55 owiec I ok.

OGŁOSZENIA
DYREKCJA 

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI

W KOSZALINIE
zawiadamia, że w celu lepszego zaopatrzenia konsumentów 

z dniem 26 lutego br.
SKLEP Nr 8 PRZY UL. ARMII CZERWONEJ 4 
jest czynny codziennie od godz. 7 do 21 
a w niedziele i święta od godziny 9 do 13. 

Sklep zaopatrzony jest w szeroki asortyment artykułów 
spożywczych oraz importowanych. (K-90-0)

DYREKCJA MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO 
ART. PRZEMYSŁOWYMI 

W KOSZALINIE 
otwiera w dniu 28 lutego 1955 r. 

„DOM ODZIEŻOWY" 
przy ul. Zwycięstwa Nr 54

Dom Odzieżowy prowadzić będzie sprzedaż odzieży dam
skiej, męskiej i młodzieżowej — ciężkiej i lekkiej. Na 
parterze nabyć można konfekcję lekką, jak: bieliznę dam
ską i męską, artykuły dziewiarskie damskie i męskie, art. 
pończosznicze itp. Na piętrze znajduje się konfekcja ciężka 
męska, palta, kurtki, ubrania, marynarki oraz damska: 
pelisy, płaszcze, kostiumy itp. w dużym asortymencie. 
Zawiadamia się równocześnie, że w związku ze specjali
zacją sklepów MHD odzież chłopięcą 1 dziewczęcą prowa
dzić będzlo specjalny skład przy ul. Zwycięstwa 70. 
Odzież dziecięcą nabyć można w „Domu Dziecka" przy 
ulicy 1 Maja Nr 22. (K-89-0)

9) 
Amerykanie są nam potrzebni — ale do czasu. My, Niem
cy, już wkrótce będziemy mieć 12 dywizji. To dopiero po
czątek. No, napijmy się... Za niemiecki nowy ład w Euro
pie! Prositl

Trzej mężczyźni stuknęli się kieliszkami- Nad Berlinem 
kładła się gęsta mgła. W mieszkaniu przy Gerichtstrasse 
było ciepło 1 przytulnie. Koniak wlewał się w żyły rozma
wiających, jutro przedstawiało się w różowych barwach. 
Landvoigt otworzył srebrną szkatułkę i poczęstował Kal- 
sera 1 Torglera papierosami. Wzięli obaj — on zapalił za
pałkę i podał ogień swym gościom. Miał właśnie tę samą 
zapałkę przytknąć do swego papierosa, kiedy Kalser bez
ceremonialnie zdmuchnął płomyk. |

— Niech pan tego nigdy nie robi, panie Landvoigt. Czło
wiek, który nawojował się w życiu tyle, co ja, staje się 
przesądny. Pan może o tym nie wie, ale nie należy nigdy 
zapalać trzeciego papierosa tą samą zapałką.

— Czy to ma jakieś znaczenie?
— Datuje się to jeszcze od I wojny światowej. Nasi żoł

nierze tkwili wtedy miesiącami we Flandrii w okopach. 
To był „sitzkrieg", a nie „blitzkrieg”... Otóż, młody czło
wieku, naprzeciwko nas w angielskich okopach Tommles
ustawili swoich strzelców wyborowych. Jest noc. Wypa

truje taki Anglik w ciemności 1 widzi błysk zapałki. Jeden 
z naszych zapala sobie od niej papierosa — podaj e drugie
mu. Jeszcze dwie sekundy 1 dostaje ją trzeci — którego 
strzelec ma już na muszce 1 któremu pakuje porcję ołowiu 
prosto w głowę. — Heinz, młody człowieku, niech pan to 
sobie dobrze zapamięta: po ogień trzeba w życiu zawsze iść 
jako pierwszy...

— Nie bardzo pana rozumiem...
— Może nie wszystko pan od razu zrozumie, panie 

Landvoigt. To nie są proste sprawy. Ale zaraz to panu 
bliżej wyjaśnię. Czy składał pan przysięgę na wierność 
Wielkoniemieckiej Rzeszy?

— Oczywiście.
— A więc pan jest dalej członkiem naszych sił zbroj

nych i z dniem dzisiejszym pan, Funkmat Heinz Land- 
voigt, zostaje powołany znowu do czynnej służby. Nie, 
niech się pan nie boi — tym razem nie będzie pan mył 
pokładu jakiejś pływającej balii, ani też skrobał kartofli 
czy nastawiał karku pod pociski z „organów Stalina". 
Myśmy się, panie I,andvoigt, dość już nawojowali na 
froncie — teraz, w tej III wojnie światowej, niech inni, 
młodsi od nas idą na front. Ci, którzy już teraz zaczną 
ofiarną i zaszczytną służbę dla naszej sprawy, spędzą 
wojnę w zacisznym biurze lub może nawet w ciepłym 
doinku przy miłej żoneczce.

— Więc ten skarb w ogródku, to...
— Niech pan nie przerywa. Czy w marynarce nie nau

czyli pana tego, że nie przerywa się przełożonym? Ach, 
racja, przecież pan miał nawet pewne kłopoty z żandar
merią połową o niesubordynację... Ej, młodość, młodość. 
Co prawda, to było 9 lat temu, czas leci i uczy ludzi ro
zumu. W tym ogródku nie ma nic, penie Landyoigt. 
Myśmy chcieli tylko zobaczyć, jak się pan zachowa. Ale 
niech pan się nie martwi. Złoto jest tu w Berlinie. Po 
co taszczyć ciężką walizkę aż spod Koźla? Nie darmo 
nazywam się „cesarz", umiem po cesarsku wynagradzać 
tych, którzy na to zasłużą A przy tym spełnia pan obo
wiązek Europejczyka i Niemca.

— Hilda mówi, że nie ma po co wracać na Śląsk. Czy 
tu nam jest źle?

— Pan słucha głupiej baby? Kobieta niemiecka nie po
winna wtrącać się do męskich spraw. Tak, to racja, że 
źle wam tu może nie jest. Ale może być lepiej.

— Wróćmy do rzeczy. Jaką czynną służbę panowie dla 
mnie przewidują?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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